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«Wzorem i przykła- 
dem jest dla nas boha- 
terska _ Wszechzwiązko- 
wa Komunistyczna Partia 
(bolszewików), która pod 
kierownictwem genial- 
nych wodzów proletaria- 
tu - Lenina i Stalina — 
stojąc na czele mas w 
okresie Wielkiego Paż- 
dziernika pierwsza doko- 
nala historycznego wy- 
lomu w światowym sy- 
stemie kapitalizmu ... 

Wznosząc potężne bu- 
dowle komunizmu i prze- 
obrażając przyrodę dla 
potrzeb czlowieka, ZSRR 
pod wodzą WKP(b) stal 
się dziś gwiazdą prze- 
wodnią, wskazującą lu- 
dzkości niezawodną dro- 
gę dalszego wspaniałe- 
go rozwoju. 

Bolesław Bierut 


- Przewodni 


cząCy 


KG PZPR, 


na czele delegacji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


wyjechał na XIX Ljazd WKP (b) 


WARSZAWA 3. 10. — 3 bm. przewodniczący KC PZPR, Prezydent Bole- 
sław Bierut, na czele delegacji Polskiej Zjednoczonej 


-chal do Moskwy na XIX Zjazd WKP(b). 


W skład delegacji wchodzą 
członkowie Biura Polityczne- 
go Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej: Franciszek Mazur 1 
Edward Ochab, ą 

Przewodniczącego KC PZPR 
1 członków delegacji żegnali 
na dworcu głównymi w War- 
szawie członkowie Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, członko-, 
wie Komitetu n Centralnego 
PZPR, przedstawiciele Komi- 


tetu Warszawskiego 1 Woje- 
wódzkiego PZPR, delegacja 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, delegacja ZMP 
oraz delegacje , organizacji 
partyjnych stołecznych zakła- 
dów pracy ze sztandarami. 

Na dworcu obecny był char- 
ge d'affaires ZSRR w War- 
szawie D. I. Zalkin, 

Obecni byli przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 

„państw zaprzyjaźnionych, 


Przemówienie I sekretarza 
Komitetu Warszawskiego PZPR 
~ tów. Władysława Wichy 


Przewodniczątego KC PZPR 

1 członków dejekacji żegnał I 

sekretarz Komitetu Warszaw- 

l skiego PZPR, — Władysław 

Wiecha, który powiedział m, 
dn; 


TOWARZYSZE! 


Za chwilę pożegnamy dele- 
£ację naszej parti z towarzy= 
szem Bierutem na czele, uda- 
jącą się do Moskwy na X1X 
Zjazd Wszechżwiązkowej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewi= 
ków), na zjazd partij Lenina— 


Stalina, partii, która pierwsza 
w dziejach / urzeczywistniła 
najśmiels: marzenia klasy 


robotniczej o zbudowaniu so- 
cjalizmu i ktora obecnie zwy- 
cięsko prowadzi narody ra= 
dziećkie do komunizmu 
oświetlając drogę całej ludz- 
kości. 


Wiadomość o zwołaniu XIX 
Zjazdu WKP(b) została powi- 
tuna przez cuły Świat jako 
wielkie wydarzenie o znacze- 
niu międzynarodowym. wyda- 
T/emie które przykuwa iwa- 
ystkich ludzi pracy 
atych ó pokój, wolaość 
i socjalizm. Klasa robotnicza 
| cały polski lud 
szczególnie 

jacy się Zi 


ku Radzieckiezo, kraju, xtó 
Temu zawdzięczamy nasze wy 
iwolenie, naszł niepodległość 

ż szego ro7kwi 
kultural- 


1 możliwość d 
tu gospodarczej i 
PERU 


Dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego dźwig” 
neliśmy z gruzów naszą War- 
szaw. rozbudowujemy oraz 
potężniejszy 1 bardziej nowo- 
czesny przemysł, przebudowu= 
jemy nasze rolnictwo. Symbo- 
lem tej serdecznej przyjaźni 
Związku Radzieckiego jest 
wrnoszony w Warszawie przez 
rcbotników 1 inżynierów ra- 
dzieckich wspaniały 
Kultury i Nauki, 


Z głęboką uwagą 1 miłością 
będzie śledzić cała nasza par- 
tie i lud stolicy za obradami 
XIX Zjazdu WKP(b). Z jej do- 
świadczeń i jej historii czer- 
paliśmy i czerpiemy nieustan- 
me nauki w walce o zbudo- 
wanie socjalizmu w naszym 
kraju i o dobrobyt cżlowieka 
pracy, w walce z wrogami lu- 
du, z imperialistycznymi pod- 
żegaczami wojennymi, w wal- 
ce o pokój. 


Masy pracujące Warszawy 
r uczuciem głębokiej wdzięcz- 
ności do Związku Radzieckie- 
go  powitały XIX Zjazd 
WKP(b) szeroką falą z090- 
vriązań produkcyjnych, które 
objęły fabryki i budowle, in- 
stytuty naukowe 1 uczelnie, 
starsze pokolenie 1 naszą 
wspaniałą, pełną entuzjazmu 
młodzież, 


Zobowiązania dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) masy 
pracujące. Warszawy łączą z 
n'ezłomną wolą wprowadzenia 
w życie wielkiego Programu 
Wyborczego Frontu Narndo- 
wego, rozumiejąc, że przy- 


Prosimy Cię, Towarzyszu 
Przewodniczący, i delegację 
neszej partil o przekazanie 
gorących, serdecznych pozdro- 
wień XIX Zjazdowi Komuni- 
stycznej Partii ZSRR. 

Prosimy Cię w imieniu 
warszawskiej organizacji i lu- 


Partii Robotniczej wyje- 


jażń, pomoc i przykład ZSRR 
pozwoli w pełni ten program 
zrealizować, 


CAŁA POSTĘPOWA LUDZKOŚĆ 


z uczuciem 


głębokiej dumy i radości 
pozdrawia XIX Zjazd WKP (b) 


MOSKWA 3. 10. 


Robotnicy, chłopi, postępowa inteligencja wszystkich 


Pałac 


Ofiarna walka mas pracują- 
cych Warszawy i całej Polski 
o zwycięskie wykonanie pla- 
nów produkcyjnych 1 zo- 
bowiązania, podjęte na cześć 
XIX Zjazdu, są wyrazem ro- 
unącej świadomości 1 glębo- 
kiego patriotyzmu naszego 
narodu, są wyrazem miłości 
do Związku Radzieckiego 1 
wielkiego Stalina. 

Dumni jesteśmy z tego, że 
na Zjeździe bohaterskiej 
WKP(b) naszą partię repre- 
zentować będzie przywódca 
naszego narodu, wódz naszej 
partii, pod którego przewodem 
osiągamy wszystkie nasze 
zwycięstwa — towarzysz Bie- 
rut 


da stolicy o przekazanie na- 
szych najgorętszych pozdro- 
wień i życzeń, niezawodne- 
mu przyjacielowi narodu pol- 
skiego — genialnemu wodzo- 
wi WKP(b) i całej postępowej 
ludzkości towarzyszowi 
Stalinowi. 

Niech żyje naszą delegacja 
na XIX Zjazd WKP(b) s to- 
warzyszem Bierutem na czele! 

Niech żyje Wszechzwiązko- 
wa Komunistyczna Partia (bol- 
szewików) I Wielki Stalin! 

Przemówienie przyjęli zgro- 
madzeni gorącymi okrzykami 
na cześć WKP(b) i PZPR, na 
cześć Józefa Stalina 1 Bolesła- 
wa Bieruta, 


Przemówienie 
przewodniczącego KC PZPR 
- Prezydenta Bolesława Bieruta 


* Przewodniczący KC PZPR, 
prezydent Bolesław Bierut, 
wygłosił na dworcu krótkie 
przemówienie, w którym 
stwierdził: 


DRODZY TOWARZYSZE 
1 PRZYJACIELE! 


Polska delegacja, która o- 
trzymała możliwość uczestni- 
czenia w wielkim XIX Zjeż- 
dzie Wszechzwiązkowej Ko- 


munistycznej Partil (bolszewi- 
ków), przekaże gorące, serde- 
czne pozdrowienia całej pol- 
skiej klasy robotniczej, całego 
polskiego ludu pracującego i 
całego 


narodu Wszechzwiąz- 
Komunistycznej Partit 
wików) 1 jej Zjazdowi. 
Polski lud pracujący przez 
dziesiątki lat walczył wspólnie 
z rosyjską klasą robotniczą o 
wyzwolenie, o zwycięstwo Te- 
wolucji proletariackiej, o bu- 
dowę nowego, lepszego ustro- 
ju społecznego. 


ką 1 bohaterską 
Armię Radziecką mamy dzi- 
siaj możliwość budowania so- 
nowego 


cjalizmu, budowania 
ustroju 3 
cznej, Mamy możliwość wzno: 


szenia nowego gmachu szczę- 
śliwego życia. 

W pracy tej kierujemy się 
właśnie wzorem narodów ra- 
dzieckich 1 doświadczeniami 


wielkiej  Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików). 

Niech żyje XIX Zjaza 


Wszechzwiązkowej Komuni- 
stycznej Partli (bolszewików)! 
Niech żyje | pogłębia się 
przyjaźń narodu polskiego x 
narodami radzieckimi! 

Niech żyje wielki Wódz ca- 
łej postępowej ludzkości i 
Przyjaciel narodu polskiego 
Józef Stalin! 

Okrzyki wzniesione 
przewodniczącego KC 
mocno podjęli wszyscy ząro- 
eni Długo nie milknie 
zm i manifestacja na 
zdu WKP(b), na 
cześć Związku Radzieckiego. 

Obecne na dworcu delegacje 


wręczają przewodniczącemu 
KC PZPR wiązanki czerwo- 
nych i biało - czerwonych r 


źżwiękach „Międzyna= 
i“ 1 wśród goi 


i 


na XIX 


i 
lskiej 
pociąg opus 
dworzec warszawski, . 


po! 
<P(b) 


krajów, każdy człowiek, któremu drogi jest pokój, wol- 
ność i niezawisłość, który nienawidzi ucisku kapitału 


Z całego Związku Radziec- 
kiego, ze wszystkich republik 
napływają dalsze meldunki o 
sukcesach produkcyjnych, ja- 
kimi ludzie radzieccy witają 
rozpoczynający się w Moskwie 
5 bm. XIX Zjazd Partii Le- 
nina - Stalina, Młodzież po- 
tężnych zakładów samochodo- 
wych im, Stalina w Moskwie 
— „ZIS“ zaciągnęła atacha- 
nowską warte. Tokarz — szyb- 
kościowjec Iwan Miasnikow 
wykonał w ciągu jednej zmia- 
ny zadanie tygodniowe. Pię- 
tnaście turbin parowych wy- 
sokiego ciśnienia wyprodu- 
kcwała ponad plan w ciągu 
jednej zmiany załoga rakła- 
dów budowy maszyn im, Le- 
nina w Leningradzie. Wyko= 


i krwawej wojny imperialistycznej, x uczuciem głębo- 
kiej radości i dumy wita XIX Zjazd WKP(b). 


nując zobowiązania podjęte 
dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) w leningradzkich za- 
kładach „Etalon“ zakończono 
pomyślnie próby tzw. „włącz- 
ników słonecznych“, Aparaty 
te przeznaczone są do automa- 
tycznego włączania i wyłącza- 
nia świateł sygnalizacyjnych 
na trasie Kanału Wołga - Don 
im. Lenina. W aparatach tych 
znajdują się m, in. obręcze, 
metalowe ze. specjalnych sto- 
pów, które pod wpływem pro- 
mieni słonecznych rozszerzają 
się i automatycznie przerywa- 
ją obwód elektryczny, gasząc 
tym aamym światła sygnali- 
zacyjne. Wieczorami obręcze te 
kurczą się 1 ponownie zamy= 
kają obwód. 4 


rozpoczyna 


Dziś, o godzinie 10, w sali 
ego Domu Kultury, 
a się Ogólnokrajowa 
zodujących Kobiet 


Po otwarciu. Narady 1 po- 
witaniu delegatek, zostanie 
wygłoszony t, po którym 
nastapi dyskusja, O godzinie 
14 delegatki udadzą się na 
obiad, 

Po 
wznowienie dy 
obrad, 
naszego miasta odbędzie 


przerwie obiadowej — 
skusji w sall 


Wieczorem na terenie 
się 


miejsce spoth 
kobietami Łod: 


Ogólnokrajowa Narada 
Przodujących Kobiet 


dziś obrady 


klej 1 Miejskiej Radzie Naro- 
dowej, w ORZZ, Lidze Ko- 
biet, Zarządzie Wojewódzkim 
ZMP itp. 


W niedzielę, 5 października, 


uczestniczki Narady zbiorą 
się powtórnie w sall MDK. 
Po zakończeniu dyskusji, o 


godzinie 12, nastąpi uroczyste 
zamknięcie obrad, Po przerwie 
obiadowej delegatki będą u- 
czestniczyć w pochodzie 
Pl. Zwycięstwa, gdzie o goi 
15 odbędzie się manifestacyj- 
ny wiec z udziałem 100.000 ko- 
biet. 


na 


Wieczorem — dalsze spotka- 
nia delegatek z.kobietami na~ 
szego miast; 


_ o pokój, wolność i 


x% x% 


w 


mesuciem wzruszenia, płomiennym! pozdrowies 
niami z głębi serca witają setki milionów ludzi 
na całym świecie XIX Zjazd bohaterskiej 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bols 
mzewików). Zjazd, który w dniu 5 bm. rozpoczyna swe hl« 
storyczne obrady. 

Oczy całej postępowej ludzkości, walczącej pod sztan= 
darami pokoju, demokracji, socjalizmu zwrócone są ku 
stolicy Wielkiego Kraju Rad, który zapoczątkował nową 
erę w dziejach ludzkości 1 który od 35 lat przoduje całemu 
światu w walce o wyzwolenie człowieka spod jarzma ucisku 
1 wyzysku kapitalistycznego, w walce o dobrobyt, postęp 
1 pokój na świecie, Oczy całego światła, całej postępowej 
ludzkości xwrócone są ku zahartowanej w bojach, bohater« 
sklej partii bolszewików, która pod przewodem genialnegą 
Btalina buduje dziś zwycięsko komunizm, 

Ona to, bojowa przewodniczka wszystkich robotniczych 
1 komunistycznych partii — poprowadziła 35 lat temu naros 
dy carskiej Rosji do zwycięstwa Rewolucji Październiko* 
„wej, zwycięstwa, które oznaczało „gruntowny przełom 
w historii ludzkości, gruntowny przełom w losach dziejo* 
wych kapitalizmu światowego, gruntowny przełom w ruchu 
wyzwoleńczym proletariatu światowego, gruntowny prze- 
łom w sposobach walki I formach organizacji, w kulturze 
1 ideologli mas wyzyskiwanych całego świata” (Stalin), 

Ona to. wielka partia Lenina - Stalina — wbrew zmo« 
wie całego obozu Imperialistycznego, wbrew blokadzie i ina 
terwencji, poprzez uporczywą walkę klasową, walkę z dy= 
wersją, sabotażem | szpiegostwem, rozgramiając zbrodnicze 
hordy hitlerowskie — poprowadziła naród radziecki de 
ugruntowania nowej ery w dziejach ludzkości — ery czło» 
wieka wyzwolonego z pęt kapitalizmu I budującego na nos 
wym etapie swego historycznego rozwoju wyższą fazę spos 


- łeczeństwa socjalistycznego — komunizm, 


Każdy Zjazd WKP(b) — to doniosłe, historyczne wys 
darzenie, wytyczająco nowe drogl rozwoju Wielkiego Kras 
ju Rad, To marksistowsko - leninowskie wskazania dla mas 
pracujących świata, jak walczyć o wyzwolenie z jarzma 
ucisku i jak zwycięsko budować ustrój wolności. To drogo- 
wskaz I pełen otuchy bodziec dla całej ludzkości, ukazujący 
perspektywy wspaniałych osiągnięć, jakie mogą uzyskać 
narody, kledy lud pracujący weźmie władzę w swoje ręce. 

Pierwszy powojenny Zjazd partii bolszewickiej będzie 
obradował w jakże innych warunkach historycznych niń 
poprzednie Zjazdy. Związek Radziecki, bohaterski poprom= 


‘ea militarnych machin imperializmu — hitlerowskich Nie« 


mileo | faszystowskiej Japonii — jest dziś najpotężniejszym 
mocarstwem świata | przewodzi olbrzymiemnu obozowi de= 
mokracji i socjallnmu, skupiająceran 800 milionów ludzi od 
Łaby do Branghaju, i setkom milionów ludzi w krajach kaa 
pitalistycznych, półkolonialnych i kolonialnych, 

Dlatege też każdy uczciwy osłowiek, każdy patrioty 
kochający swój kraj — kieruje dziś swój wzrok ku Mo« 
skwie, gdzie obradować będzie bohaterska awangarda nsa 
rodu, który stał się natchnieniem całej postępowej ludzko« 
ści walczącej o pokój, demokrację 1 socjalizm. 

XIX Zjszdowi WKP(b) towarzyszyć będą gorące nuczne 
ela miłości I radosnej nadziel tych zwłaszcza, którzy tyle 
do zawdzięczenia mają Związkowi Radzieckiemu: narodów 
krajów demokracji ludowej, Chin Ludowych 1 Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Dzięki braterskiej pomocy, 
przyjaźni | przykładowi pierwszego na świecie mocarstwą 
socjalistycznego narody tych krajów wstąpiły na nową droe 
£ę życia | — u boku potężnego radzieckiego bastionu pokoa 
ju — budują u siebie ustrój woiności 1 szczęścia. 

Dalsze nowe zwycięstwa, do których drogę wytyczy 
Krajowi Rad jego awangarda—WKP(b), są jednocześnie gwas 
rantem dalszych nowych zwycięstw 1 osiągnięć krajów dee 
mokracji i socjalizmu. Toteż z wyrazami płomiennych ży« 
czeń 1 pozdrowień zwracamy się dziś do WKP(b), o której 
powiedział towarzysz Stalin w 1927 r.: — „nie może chybm 
teraz ulegać wątpliwości, że partia nasza staje się sztanda- 
rem wyzwolenia mas pracujących całego Świata, a miano 
bolszewika — mianem zaszczytnym najlepszych ludzi klasy 
robotniczej", 


Na doświadczeniach bohaterskiej partii bolszewickiej 


*merą sią walczyć 1 zwyciężać partle robotnicze i komuni» 


styczne całego świata, 

„Jeżeli chcecie dokonać. rewolncji — mówi wódz naros 
du chińskiego Mao Tse-tung — należy koniecznie po- 
siadać rewolucyjną partię — partię nowego typu, wzorem 
której jest partia Lenina - Stalina", 

Doświadczenia i osiągnięcia partii bolszewickiej są 
skarbnicą, z której czerpał | czerpie swe życiodajne soki 
również polski ruch robotniczy. One to były drogowskazem 
dla bohaterskich działaczy SDKPIL | KPP, zagrzewały ich 
do walki przeciwko obszarnikom 1 kapitalistom. Jakąż na- 
dzieją 1 pewność zwycięstwa crerpaliśmy ze Zjazdów 
partii bolszewickiej, gdy prowadziliśmy walkę przeciwko 
rodzimym i obcym wyzyskiwaczom | ciemiężycielom! 

Dośwladczenia WKP(b) były niezawodnym orężem 
w rękach PPR przy organizowaniu walki zbrojnej z oku- 
pantem | w okresie rozpoczęcia nowego życia po wyzwole- 
nlu kraju. 

Od plerwszej chwili swojego istnienia Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza, ucząc się na doświadczeniach 
WKP(b), stawia I rozwiązuje coraz to nowe bojowe zadunia 
związane z walką o pokój, z budową nowego, lepszego ju- 
tra, któremu na imię — socjalizm, 

Doświadczenia WKP(b) uczą nas, Jak należy walczyć 
1 zwyciężać na froncie uprzemysłowienia kraju, na froncie 
socjalistycznej przebudowy wsi, jak zlikwidować w Polsce 
wyzysk człowieka przez człowieka, jak raz na zawsze usu- 
nąć przeklęte pozostałoś |, kapitalizmu, jak podnosić czuj= 
ność naszego narodu. 

Nie ma takiej dziedziny naszego budownictwa socjali- 
stycznego, takiej dziedziny życia | twórczej pracy naszego 
narodu, w której nie korzystalibyśmy ze skarbnicy do- 
świadczeń partii Lenina - Stalina, jako przykładu i wzoru, 

Niedługo minie trzeci rok naszej Sześciolatki, Przed 
nami wspaniala droga nakreślona w Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego. 

Światła XIX Zjazdn okryte] chwalą partii bolszewie- 
klej rzucą jasne promienie na tę drogę naszej dalszej, zwy- 
cięskiej walki o pokój 1 socjalizm. 

Toteż XIX Zjazd WKP(b) jest wielkim świętem dla 
naszej partii, dla całego naszego narodu. Oto dlaczego ma- 
sy pracujące naszego kraju zespolone we Froncie Narodo- 
ją XIX Zjazd WKP(b) wykonaniem podjętych zo- 
ań, nowymi sukcesami w swojej pracy. ` 
zewodniczący KC PZPR towarzysz Bolesław Bierut, 
który na czele delegacji naszej partii wyjechał do Moskwy, 
przekaże Zjazdowi gorące, serdeczne pozdrowienia calej 
polskiej klasy robotniczej, całego narodu polskiego. 

Masy pracujące naszego kraju gięboko wierzą, że bo- 
haterski naród radziecki, pod przewodem Wielkiej Partił 
Lenina - Stalina po lnie zrealizuje plan piątej 5-latkt 
1 uczyni nowy wielki krok naprzód ku zwycięstwu komu= 
hizmu. 

Nie ma na świecie siły, która by była w stanie po- 
wstrzymać ten marsz narodu radzieckiego. Rękojmią tego 
dest zahartowana w walkach sławna partia bolszewików — 
twórca i organizator zwycięstw Wielkiego Kraju Rad. Re- 
kojmią tego jest genialny Wódz i Nauczyciel, Chorąży -walki 
zęście ludzkości Wielki Stalin., Ñ 


STR. Z 


WYDARZENIA 
TYGODNIA 


Pokój zwycięży! 


2 bm. otwarty został w Pekinie Kongres Obroń- 
ców Pokoju krajów Azji | strefy Pacyfiku, reprezentu- 
jący, wolę i pragnienie półtora miliarda ludzi, ich dą- 
żenia do wolności i zabezpieczenia warunków twórczej, 
pokojowej pracy. Mimo szykan i trudności, czynionych 
przez reakcyjne rządy satelitów USA, Kongres zgro- 
madził tysiące delegatów i zaproszonych gości ze 
wszystkich krajów zainteresowanych — przedstawicieli 
różnych ras, narodów, poglądów 1 wyznań, którzy 
w zgodnym wysiłku obradować będą nad najbardziej 
skutecznymi sposobami przezwyciężenia i zlikwidowa- 
nia niebezpieczeństwa wojny, grożącej światu wskutek 
knęwań imperialistycznych agresorów. 


Obrady pekińskie są częścią wielkiej akcji przy- 
gotowawczej, poprzedzającej grudniowy ogólnoświato= 
wy Kongres Obrońców Pokoju w Wiedniu. Data otwar= 
cia obrad pekińskich zbiegła się z trzecią rocznicą pro- 
klamowania Chińskiej Republiki Ludowej. Imponują= 
ce — gospodarcze i kulturalne — osiągnięcia wyzwolone- 
go narodu chińskiego, który, pod wodzą partii komu- 
nistycznej, zdecydowany jest bronić pokoju wszelkimi 
siłami, staną się niewątpliwie dla uczestników obrad 
w Pekinie potężnym bodźcem, skłaniającym ich do nie= 
ustępliwej i wielostronnej walki na rzecz pokoju — 
przeciwko wojnie. 1 


0 traktat z Austrią 


Ogłoszona w tych dniach nota radziecka do rządów 
USA, W. Brytanii i Francji — w sprawie traktatu po- 
kojowego z Austrią — demaskuje raz jeszcze zakłama- 
ną politykę mocarstw zachodnich, które przy pomocy 
rozmaitych manewrów, wybiegów 1 krętactw dążą do 
przedłużenia okupacyjnego prowizorium w Austrii na 
czas nieokreślony, Ta zwłoka potrzebna jest imperia- 
listom do oplątania Austrii siecią „atlantyckich* pla- 
nów i uczynienia z niej bazy wojennej agresji. 


Mocarstwa zachodnie zgodziłyby się na zawarcie 
traktatu pokojowego w postaci „ograniczonej“ do klau- 
zul drugorzędnego znaczenia. Miałyby natomiast zostać 
pominięte kwestie najdonioślejsze, jak demilitaryzacja,* 
których załatwienie przewidują uchwały poczdamskie. 


Rząd ZSRR, pragnąc uregulowania sprawy au- 
striackiej w sposób odpowiadający zasadom słuszno- 
ści i sprawiedliwości oraz zgodny z interesami pokoju 
w Europie, odrzuca we wspomnianej nocie fałszywe 
1 cząstkowe propozycje „pokojowe“ trzech mocarstw 
zachodnich i domaga się, by punktem wyjścia do trak- 
tatu z Austrią były uchwały poczdamskie, stawiające 
za cel odbudowę wolności i niezawisłości tego kraju. 


Pertraktacje w sprawie traktatu pókojowego z Au- 
strią trwają już od kilku lat, Całkowitą winę za ich 
niepowodzenie ponoszą mocarstwa zachodnie, które i na 
terenie Austrii realizują politykę „atlantycką", nie li- 
cząc się ani z żądaniami narodu austriackiego, ani 
z wymaganiami pokoju i bezpieczeństwa w Europie. 


Obłuda i ugoda $ 


Kongres niemieckich socjal - demokratów (S.P.D.) 
w Dortmundzie ujawnił reakcyjne i zdradzieckie obli- 
cze prowodyrów tej partii, z Ollenhauerem, następcą 
zmarłego Schumachera, na czele. Zastraszone opozycyj- 
nymi i antywojennymi nastrojami „dołów“, kierowni- 
ctwo socjal - zdrajców chwyta się najbardziej obłud- 
nych i demagogicznych sposobów, by z jednej strony 
„zachować twarz“ wobec mas członkowskich, z drugiej 
zaś — nie uchybić wierności w stosunku do imperiali- 
"stycznych dysponentów, 


Organ SED — „Neues Deutschland“ słusznie pod- 
kreśla, że gromkie hasła rozbrzmięwające na kongresie 
wywołane były koniecznością zareagowania na potężnie- 
jący z każdyra dniem ruch w kierunku zjednoczenia 
i niezależności Niemiec. Menerzy SPD twierdzą, że są 
zwolennikami zwołania konferencji czterech dla uregu- 
lowania problemu niemieckiego, lecz jednocześnie wy- 
stępują kategorycznie przeciwko rokowaniom z przed- 
stawicielami Niemieckiej Republiki Demokratycznej; nie 
chcą, rzekomo, „układu ogólnego", lecz 'przesądzając 
z góry, że zostanie on ratyfikowany, głoszą potrzebą 
jego „rewizji“, Trafnie ocenił manewry ollenhauerow= 
skie korespondent szwajcarskiej „Die Tat“, pisząc, że 
istotnym celem polityki. SPD jest „bezpośrednią współ- 
praca niemiecko - amerykańska bez udziału instancji 
„europejskich“, ' 


Znamienne głosowanie 


W Morecambe na dorocznych obradach kongresu 
brytyjskiej Labour Party w wyborach do komitetu wy- 
konawczego duże zwycięstwo odnieśli zwolennicy Be- 
vana, przepadli natomiast — były min. spraw zagra< 
nicznych, Morrison oraz býli ministrowie Dalton, Stra- 
chey, Noel Baker, Gaitskell i Shinwell. 


Rzecz jasna, że różnice polityczne pomiędzy grupą 
Bevana a kierownictwem Labour Party nie należą do 
zasadniczych. Chodzi tu o zaostrzającą się rozgrywkę 
o władzę w Labour Party. 5 


Bevan czy Morrison — jedna polityka, Ale sam 

fakt, że szeregowi członkowie Labour Party udzielają 

parcia Bevanowi, jadącemu na demagogicz- 

nym frazesie, jest wielce znamienny. Świadczy on, że 

czlonkowie Labour Party są przeciwni polityce wojny 

i zbrojeń, prowadzonej przez kierownictwo Labour 
Party. . 


Wymowny raport 


Europejska Komisja Gospodarcza ONZ, której włęk= 
szość stanowią członkowie bloku anglo-amerykańskiego, 
ogłosiła raport o sytuacji gospodarczej krajów Europy 
w pierwszym kwartale br, Nawet ta Komisja zmuszona 
była przyznać, że w zmarshallizowanych krajach zachod= 
nio-europejskich zaznaczył się wyraźny wzrost trudno- 
ści gospodarczych, jak zmniejszenie globalnej produkcji 
przemysłowej, spadek realnych płac robotniczych, nasi- 
lenie bezrobocia (mimo wyścigu zbrojeń!...), wzrost de- 
ficytu dolarowego itd. Jednocześnie, raport Komisji przy- 
znaje, że w krajach Europy Wschodniej (to znaczy w 
krajach demokracji ludowej, .wolnvch od kapitalistycz= 
nego jarzma), życie gospodarcze tętni 1 rozwija się. 
a wzrost produkcji przemysłowej w pierwszym kwartale 
br. wynosi przeciętnie 20 proc. 


Prasa amerykańska, komentując raport Komisji Go- 
spodarczej, stwierdza, że „zawiera on mało danych bu= 
dzącvch otuchę",, Istotnie, wśród tmperialistów, mili 
rystów, neo-hitlerowskich i wszelkich w ogóle podżega- 
czy wojennych — raport tego rodzaju „otuchy“ budzić 
nie może. Tym lepiej dla prostvch i uczciwych ludzi ca- 
łego świnia, którzy widzą coraz wyraźniej, po której 
stronie jest prawda i sprawiedliwość po której stronie 
są niezawodne gwarancje rozwoju i dobrobytu, 


XIX Zjazd WKP(b) 


W atmosferze niezwykłego entuzjazmu, klasa robot- 
nicza całego świata wita XIX Zjazd WKP(b) Już sama 
akcja przygofowawcza do XIX Zjazdu skupiła na sobie 
uwagę światowej opinii publicznej. Dziś obradom bu- 
downiczych komunizmu towarzyszą myśli wszystkich 
wych ludzi na świecie. Bo wiedzą oni, że obradom 
Zjazdu WKP(b) przyświeca jedynie troska o poko- 
jowe. lepsze jutro ludzknści. przyświeca troska o to, by 
podpalaczom świata nie udało się wtracić ludzkość 
w otchłań trzeciej woiny światowej. o to. by zw jeżyła 
sprawa pokoju, v-uółpracy między narodami, sprawa 
zbudowania najdoskonalszego ustroju społecznego — 
komunizmu. WoW 


GŁOS ROBOTNICZY 


| 
—— 4 października 1952 r, (Nr 238) 
A 


- Do wszystkich mieszkańców Łodzi! 


W niedzielę, dnia 


Obrady Kongresu zagaił se- 
kretarz generalny Komitetu 
Przygotowawczego, Liu Nin-yi, 
stwierdzając, że na Kongres 
EN 378 delegatów i go- 
ei 


Wśród burzliwych oklasków 
Kongres jednomyślnie za- 
twierdził skład prezydium 1 
powołał sekretariat Kongresu 
z Liu Nin-yi, jako sekreta- 
rzem generalnym, na czele, 

Następnie przemawiała zna- 
na działaczka międzynarodo- 
wego ruchu obrońców pokoju, 
laureatka Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Poko- 
jowej, Sun-Czing-ling. Prze- 
mówienie jej zebrani powita- 
l burzliwą owacją. Delega- 
tów powitał również burmistrz 
Pekinu, Pyn Czen, po czym 
odczytano szereg depesz po- 
witalnych. które nadeszły na 
ręce prezydium Kongresu, m. 
in. od Mao Tse-tunga, prof, 
Joliot-Curie, Pablo Nerudy, 
Paula Robesona, Jeana Lafti- 
te'a 1 in. 

Następnie zabrał głos przed- 
stawiciel Światowej Rady Po- 
koju i ludności krajów kolo- 
nialnych — D'Arboussier, 


W świetlicy Ozorkowskich 
Zakładów Przemysłu Baweł- 
pianego zgromadziło się wczo- 
raj kilkuset robotników, by 
wziąć udział w spotkaniu z 
kandydatami na posłów Okrę- 
gu Wyborczego nr 10. 


Do zgromadzonych przema- 
wiali kandydaci na posłów: 
Marla Olejniczak, dyrektor O- 
zorkowskich Zakł, Przem, O= 
dzieżowego, Anna Szatkowska 
— prządka ZPB im. 100 Poleg- 


łych w Zgierzu, Eugeniusz 
Kwiatek — przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w 


Grochowie oraz kandydat na 
zastępcę posła, Stanisław Przy- 
bylski — rolnik z gromady 
Rzędków, 


— My, starzy robotnicy O- 
zorkowa — oświadczył w dys- 


o godz. 15 na PI. Zwycięstwa 
odbędzie się: 


organizowany w związku z odbywającą się KRAJOWĄ NARADĄ PRZODUJĄCYCH KOBIET MIAST I WSI 


5 października, 


WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY 


Wzywamy całą robotniczą Łódź do wzięcia udziału w wiecu! 


Kobiety — matki, żony i córki! Robotnice I robotnicy! Młodzieży! Pracownicy umysłowi! 


g Każdy obywatel zjednoczony we Froncie Narodowym uczestniczy w wielkim wiecul 


Łódzki Komitet Frontu Narodowego 


} 


— Niezawisłość 1 bezpie- 
czeństwo — powiedział D'ar- 
boussier — muszą być zapew- 
nione wszystkim narodom. 
Uratowanie pokoju jest dziś 
najważniejszym _ zadaniem. 
Swą bohaterską postawą 1 
zdecydowaniem narody po- 
trafią zapewnić pokój na ca- 
łym świecie, 

Na pierwszym posiedzeniu 
plenarnym Kongresu zatwier- 
dzono porządek dzienny obrad 
oraz regulamin prae komisji. 
Na porządek dzienny składają 
się następujące punkty: 

1. Referat ogólny; 2. pro- 
blem Japonii; 3. problem ko- 
reański; 4, wymiana kultural- 
na; 5. rozszerzenie stosunków 
gospodarczych; 6. problem 
niezawisłości narodowej; 7. 
obrona interesów kobiet i dzie- 
ci; 8. sprawa zawarcia paktu 
„pokoju między 5 wielkimi mo= 
carstwami; 9. referat o ruchu 
w obronie pokoju na* Bliskim 
i Srodkowym Wschodzie; 10. 
przyjęcie deklaracji i rezolu- 
cji Kongresu; 11. różne. 


Obrady Kongresu trwają, 


Spotkanie robotników 


_ Ozorkowa 
z kandydatami na posłów 


kusji tkacz Edmund Michal- 
ski — pamiętamy dobrze te 
Czasy, kiedy wyrzucano nas na 
bruk, kiedy sanacyjna policja 
rozpędzała nasze pochody, na- 
sze demonstracje. Dlatego też 
dzisiaj pracujemy wydajniej, 
ze wszystkich sił wzmagamy 
potęgę naszej ludowej ojczyz- 
ny, aby już nigdy więcej nie 
wróciły przeklęte czasy nędzy 
i wyzysku, 

W trakcie zebrania Tadeusz 
Krzepota w imieniu przę- 
dzalni odpadkowej złożył mel- 
dunek o wykonaniu przez ten 
oddział zobowiązań na cześć 
wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b), Załoga przędzalni od- 
padkowej dodatkowo zobowią- 
zała się wykonać plan roczny 
do 30 listopada rb., co da 968 


tys. zł oszczędności. 


NIEZAWISŁOŚĆ | BEZPIECZEŃSTWO 


muszą być zapewnione - 


wszystkim narodom 


Obrady Kongresu Obrońców Pokaju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 


PEKIN 3. 10. 


Jak już donosiliśmy, dnia 2 października rozpoczęły się w Pekinie obrady 
Kongresy/Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku, W sali Huaiżen zgro- 
madzili się przedstawiciele 37 krajów Azji i strefy Pacyfiku, przedstawiciele mię- 
dzynarodowych organizacji społecznych oraz zaproszeni goście. 
było również wielu dziennikarzy chińskich i zagranicznych. 


Na Kongres przy- 


` Depesza GRZZ 
odor 

owiatowej Federacji 
Związków Zawodowych 


WARSZAWA 3. 10. 

W T~ rocznicę powstania 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
przesłała do sekretariatu 
ŚFZZ depeszę z gorącymi, 
braterskimi pozdrowieniami w 
imieniu mas pracujących Pol- 
ski. 

W depeszy czytamy m. in. 

„Polska klasa robotnicza 
świadoma jest doniosłego zna- 
czenia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w 
dziele umacniania jedności 
dzłałania klasy robotniczej 1 
pogłębiania solidarności mię- 
dzynarodowej w walce z ob- 
niżeniem stopy życiowej mas 
1 wzrostem bezrobocia w kra- 
jach kapitalistycznych i zależ- 
nych, co jest rezultatem sza- 
leńczego wyścigu zbrojeń 1 
prób rozpętania przez impe- 
rializm wojny światowej oraz 
w walce przeciwko faszyzmo- 
wi i dyskryminacji rasowej, o 
swobody demokratyczne, w 
walce o pokój. 

Klasa robotnicza Polski Lu- 
dowej jest dumna z poważ- 
nych osiągnięć Światowej Fe- 
deracji Związków  Zawodo- 
wych. 

W naszym kraju klasa ro- 
botnicza wiernie realizuje ce- 
le i zadania postawione przez 
ŚFZZ. 

W codziennej pokojowej 1 
twórczej pracy budujemy fun- 
damenty socjalizmu, podnosi- 
my poziom życiowy mas pra- 
cujących, polepszamy waru- 
ki pracy, tworzymy szerokie 
możliwości rozwoju dla na- 
szego narodu, 

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność klasy robotniczej! 

Niech żyje Światowa Fede- 
racja Związków Zawodowych, 
zespalająca klasę robotniczą w 
jej walce o lepsze jutro, ọ po- 
kój, o socjalizmi", 


d dwóch dni w Mto- 

dzieżowum Domu Kul- 
tury niepodzielnie panują ko- 
biety. Znajdujące się tutaj 
biuro Krajowej Narady Przo- 
dujących Kobiet Miast i Wsi 
przypomina sztab armii. Jest 
jednakowo rojno i gwarno tak 
we wczesnych godzinach ran- 
nych jak i późnym wieczorem. 
P*zy dużych stołach kilkanaście 
członkiń LK sprawdza listę 
delegatek, wypisuje zaprosze- 
nia na wielki wiec kobiet, 
który odbędzie się w dniu 5 
bm. na Placu Zwycięstwa. 
Bez przerwy dzwonią telefo- 
ny. Napływają z różnych stron 
miasta meldunki o stanie prac 
przygotowawczych, o urządze- 
niu kwater dla przeszło 1.000 
delegatek, o zorganizowaniu 
grup informacyjnych na dwor- 
cach kolejowych itp. 

. . 


Delegatki, _ przyjeżdżałące 
dzisiaj pociągami do Łodzi, 
witane będą na dworcach 
przez członkinie LK naszego 
miasta. Na stacji oczekiwać 
będzie 10 autokarów, które 
rozwiozą gości do kwater 
nzygotowanych w domach 
akademickich, przy ul. By- 
Al. Kościuszki Za- 
j i innych. Delegatki 
zamieszkają w czystych i wid- 
mych pokojach. Kierownictwo 
dumów i Zarząd Łódzki Ligi 
Kobiet  dołożyły wszystkich 
starań, aby przodujące przed- 


stawicielki miast t wsi, gosz- 
czące przez dwa dni w na- 
szym mieście miały jak naj- 
lepsze warunki, by czuły się 
juk u siebie w domu, 

. te.” 


Nie łatwo jest w ciągu 
dwóch godzin wydać obiady 
dla ponad 1.000 osób, tym 
burdziej, że, jak to się mówi 
w języku fachowym, „przelo= 
towość" największej łódzkiej 
restauracji „Tivoli“ jest zna- 
cznie mniejsza. Ale od czego 
zmysł gospodarski naszych 
dzielnych członkiń Ligi Ko- 
biet? Zorganizowały naradę z 
kierownictwem i personelem 
kuchennym „Tivoli“ i okaza- 
ło się, że śniadania, obiady i 
kclacje można będzie wyda= 
wać w przewidzianych go- 
dzinach. Na dwa dni kobiety 
objęły administrację restau- 
racji, a delegatki obsługiwu 
ne będą wyłącznie przez 27 
kelnerek — członkiń LK 7 
mężczyzn pozostawiono jedy- 
Nie. kucharz! 


sx. 
Nie bacząc na porę dnia 
ekipa artystów plastyków in- 
tensywnie pracuje przy deko- 
rowaniu sali obrad MDK Na 
estradzie, nad przybranym 
czerwienią stołem  prezydial- 
nym, umieszczono olbrzymi 
portret Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Na ścianach widnieje 
10 portretów wybitnych dzia- 


Przed otwarciem: obrad 


łaczek Światowego Ruchu 
Obrońców Pokoju. Ze ścian 
zwisają czerwone i niebieskie 
draperie, W świetle reflekto- 
rów mienią się kolorami flagi 
biało - czerwone, czerwone, 
niebieskie i zielone. 

Obok sali obrad zorganizo- 
wano wystawę, której plansze 
obrazują zdobycze kobiet w 
Polsce Ludowej, Barwne wy- 
kresy 4 fotografie pokazują 
wzrost ilości żłobków, stacji 
Opieki nad Matką i  Dzię- 
ckiem, pokazują kobiety pra- 
cujące w różnych zawodach 
Uwagę przykuwa piękna rześ- 
be prządki, dłuta łódzkiego 
artysty Mieczysława Szad- 
Kkowskiego. jå 

exs 

Nie tylko w MDK widać 
było wczoraj przygotowania 
do zbliżającej się Krajowej 
Narady Przodujacych Kobiet 
Miast i Wsi. Ulice naszego 
miasta przybrały odświętny 
wygląd. Z wielu budynków 
powiewają flagi biało-czerwo- 
ne i niebieskie. — „Cześć 
przodownicom pracy", „Ko- 
biety w pierwszym szeregu 
Frontu Narodowego" — głosza 
transparenty. wykonane tez- 
wieszone przez członkinie LR: 
rubotnice i pracownice umy- 
słowe łódzkich zakładów ora- 
cy, które już od wielu dni 
przygotowują się do swego 
wielkiego święta — do Nira- 
dy, 


wią dziś matki — robotnie: 


Kobiety w pierwszych szeregach 
FRONTU NARODOWEGO | 


Nie jest przy- 
padkiem, że 
Narada Przo- 
dujących Ko- 
biet Miast 1 
Wsi odbywa 
się w naszym 
mieście. Łódź 
włókniarska, 
miasto Włady Bytomskiej, 
Łódź, która chlubi się tysiąca- 
mi przodownię walki o pokój 
1 socjalizm, w pełni zasłużyła 
sobie na ten zaszczyt, Pamię- 
tamy nazwiska tych, które ja- 
ko pierwsze zapoczątkowały 
wielki dziś ruch współzawod- 
nictwa pracy:  Ossendowska, 
Karpińska, Lipińska.. Patrio- 
tki, które swym przykładem 
porwały dziesiątki tysięcy in- 
nych, chlubnię zapisały imię 
kobiety łódzkiej na kartach 
socjalistycznego budownictwa. 
Do ich nazwisk przyłączyło się 
już tysiące nowych; Heleny 
Pachnik, przodującej prządki 
ZPB im. Marchlewskiego, 
odznaczonej Srebrnym Kr; 
żem Zasługi, Bronisławy Pła- 
żyńskiej, przodującej prządki 
ZPW im. Reymonta, Teresy 
Drymer, przodownicy pracy 
Zakładów A—2 į wielu, wielu 
innych. 


Minęły i nigdy nie wrócą 
czasy pogardy dla kobiety, 
czasy poniewierania godnoś- 
cią kobiecą, kiedy to Scheib- 
ler czy Poznański odmawiał 
kobiecie należnego jej wyna- 
grodzenia, kiedy tysiące ko- 
biet tułały się, bezskutecznie 
poszukując pracy, kiedy na 
jedną wolną posadę w Polsce 
przypadało 16 tysięcy koblet 
szukających zatrudnienia. 


„Kobieta w Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej ma ró- 
wne prawa z mężczyzną we 
wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, politycznego, go- 
spodarczego i kulturalnego" 
— głosi 66 art. Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Rzeczywistość na każ- 
dym kroku potwierdza tę wiel- 
ką prawdę naszych czasów. 

Dziś 60 procent włókniarzy 
łódzkich, to kobiety. Spotyka- 
my je również przy szlifier- 
kach i wiertarkach, w gabine- 
tach naukowych i laborato - 
riach. Kobiety pracują we 
wszystkich zawodach. 


Minęły wraz x ustrojem 
kapitalistycznym i nigdy nie 
wrócą czasy lęku kobiety o 
przyszłość jej dzieci, 


51 żłobków 1 113 przedszkoli, 
w naszym mieścię pozwala 
spokojnie pracować kobiecie 
przy warsztacie, w biurze, czy 
w szkole, z przeświadczeniem, 
że dziecko znajduje się- pod 
troskliwą opieką, Z dumą mó- 


„Mój syn jest lekarzem, ofi- 
cerem, moja córka zostanie 
inżynierem, nauczycielem...* 
Coraz pełniejszą opieką 0- 
tacza rząd ludowy kobietę 
pracującą. Rośnie sieć ambu- 
latoriów, izb porodowych, sta- 
cji opieki nad matką i dziec- 
kiem. z 


Minęły i nie wrócą czasy, 
gdy kobieta skazana była na 
pracę bez perspektywy awan- 
su, bez możności nauki. Wan- 
da Gościmińska z robotnicy — 
dyrektorem, Klementyna 
Chrzanowska — przęwodniczą- 
cą Prezydium Rady Narodo- 
wej w Zduńskiej Woli, Ma- 
tia Kołodziej — dyrektorem 
ZPB im. Bytomskiej, Zofia 
Kotkowska z prządki — dy- 
rektorem ZPB im. Sawickiej. 
Ich droga, to droga wielu 
tysięcy koblet w naszym kra- 
lu. 

Serdeczną troską 1 wielkim 
zaufaniem otacza kobietę 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i jej przewodniczą- 
cy Bolesław Bierut. 


Nie zawiodą tego zaufania 
kobiety polskie, kroczące w 
pierwszych szeregach budow- 
niczych socjalistycznej ojczy- 
zny. ` 


Wielkie osiągnięcia kobiet 
w Polsce Ludowej podsumu- 
je Narada Przodujących Ko- 
biet Miast i Wsi. Będzie ona 
przeglądem naszego dorobku, 
naszych rosnących sił i dro- 
gowskazem do dalszej pracy 
Narada toczyć się będzie w 
chwili, gdy cały naród polski 
skupiony wokół partii i Bo- 
lesława Bieruta pod sztanda- 
rami Frontu Narodowego, 


Zofia Ciesielska 
kler. Wydz. Koblecego KŁ PZPR 


przygotowuje się do wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, 

Kobiety łódzkie dumne są 
ze swych kandydatów na po- 
słów do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, wśród 
których widnieją nazwiska 
Michaliny Tatarkówny, Wan= 
dy _ Gościmińskiej, Józefy 
Szewczyk 1 Józefy Ulkowskiej. 
Zna je każda robotnica, każ- 
da kobieta w naszym mieście. 
Są one widomym symbolem 
wielkich przemian, jakie do- 
konały się w życiu kobiet pol- 
skich w okresie władzy ro- 


 botniczo - chłopskiej. 


Jakże bliskie są każdej ko- 
biecje słowa Programu Wy- 
borczego Frontu _ Narodowe 
go, rysujące wizję Polski jes 
szcze  potężniejszej, jeszcze 
wspanialszej, 


Nasze fabryki i szkoły, wspa- 
niałe budowle socjalizmu, la- 
boratoria i gabinety naukowe, 
urzędy i biura czekają na no- 
we zastępy świadomych pra- 
cowników. Wyzwolons z pęt 
ustroju kapitalistycznego ko- 
biety polskie nieustannie za- 
silać powinny wszystkie 


dziny nash) gospodarki so- 


cjalhtyczm 

Q tych wielkich zadaniach, 
jakie wyniiają ze wskazań 
Proffamu Wyborczego Fron- 


tu Narodowęgo, będzie się mó- 
wiójna Natadzie Przodują = 
cy! obiet Miast 1 Wsi. 


Łóiż posyła na Naradę naj- 


le swoję córki: Jadwigą 
Głowącką, prządkę x ZPB. 
im. |Harnara,  odznaczoną 


srebrną i złotą odznaką przo- 
downika pracy, obsługującą 5 
stron na małzynach obrącz- 
kowych i wysoko przekracza- 
lącq swa sg Stanisławą 
Witękowską, dr. chemii, ak- 
tywistkę pracy społecznej, Te= 
resę Drymer — czołową przo- 
downitę pracy Zakładów A-2 
1 wielt innych. Będą one god- 
nie reprezentować kobiety na- 
szego miasta, mówić o naszym 
dorobku, dzie! się swym 
doś wiadczenientw walce o pos 
kó) i Plan 6-lefnt 

Witając Nargię Przodująs 
cych Kobiet Mit i Wsi, wie- 
rzymy, że natchrie ona nowym 
zapasem energii i szlachetne- 
go entizjazmu nilionowe rze- 
sze polikich kobet — patrio= 
tek. | | 


~ Dyżury przeliszkoli 


w dniu 5 bm. 


Pragnąc ułatwić kobietom 
— matkom małych dzieci — 
wzięcie udziału w niedzielnej 
manifestacji kobiet na Placu 
Zwycięstwa, Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi zarządzi- 
ło, aby w dniu 5 października 
br. (niedziela) czynne były w 
godzinach od 8 do 18 nastę- 
pujące przedszkola: 

14 TPD przy ul. Kopcińskie- 
go 21, 19 TPD przy ul. Na- 
piórkowskiego 92, 8 Państwo- 
we Przedszkole przy ul. Zielo- 
nej 21, 17 Państwowe Przed 
szkole przy ul. Wróblewskiego 
(Kątnej) 26, 7 Państwowa 
Przedszkole przy ul. Leazni- 
czej 9, 17 TPD przy ul. Zawi- 
szy 39, 12 Państwowe Przed- 
szkole przy ul. Srebrzyńskiej 
87, 19 Państwowe Przedszkole 
przy ul, Rajskiej 2 i 21 Pań- 


Dzisiejsze i niedzielne 
imprezy sportowe 

Godzina 8, Na strzelnicach „O- 
gniwa” w Parku Ludowym, LPŻ 
na Karolewie | PO SP przy u). 
Armii Czerwonej — strzeleckia 
mistrzostwa Łodzi. 

Godzina 13. Stadion „Włókała- 
rza”, Aleja Unii — finałowe roz 
grywki o mistrzostwo Polski w 
pilce ręcznej koblet. 

Godzina 15, Stadion „Włóknia- 
rza”, Aleja Unii — zawody lek. 
koatletyczne LZS — „Włókniarz”. 


NIEDZIELA 


Godz. 8. Na _strzelnicach „Ogni: 
wa”, LP% 1 PO SP strzeleckie 
mistrzostwa Łodzi. 

Godz. 10. Stadion „Włókniarza”, 
Aleja Unii — lekkoatletyczne za” 
wody LZS — „Włókniarz”. 

Godz, 12 Stadion „Włókniarza”, 
Aleja Unit — vukończenie spot- 
kań finałowych o mistrzostwo 
Polski w pilce ręcznej koblet 

Poza tym na wszystkich hols- 
kach odbędą się w związku z za- 
kończeniem sezonu, wewnętrzne 
zawody lekkoatletyczne kół spor- 


Komunikat 
Wydziału Handlu 


Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi — Wydział Handlu 
zawiadamia, że od dnia 4do 15 
października 1952 r. wprowa- 
dza się sprzedaż śledzi na b9- 
ny mięsno-tłuszczowe z m-ca 

d br.  Przydziały 
y realizować na kupon 
Nr 1 w następujących  iloś- 
ciuch. 

1) I—A, B, C, 


TI—A, B, C, 


IM—A, B, C, po 0,30 kg. 2)" 


R—A, B. C, oraz DZ. 2—A, B, 
C. po 0,25 kg. Śledzie należy 
kupować w sklepach spożyw- 
czych, w których zarejestro- 
wane są bony  mięsno-tłusz- 
cowe na m-c październik. 
Osoby, które zarejestrowały 
bony w sklepach nabiałowvch 
otrzymają należne im śledzie 
w najbliższym sklepie rybnym, 
a w wypadku gdy w pobliżu 
ne ma sklepu rybnego, w naj- 
bliższym sklepie spożywczym 
objętym zaopatrzeniem bono- 
wym, - 


stwową Przedszkde przy ul. 
Franciszka 18. | 

Matki, które węemą udział 
w maniłestacyjnyr wiecu na 
Placu Zwycięstwa lub w O- 
golnokrajowej Naralzie Przo- 
dujących Kobiet Mist 1 Wsi= 
mogą klerować do wyżej wys 
mienionych przedszoli dzieci, 
normalnie uczęszcające do 
wszystkich przedszloli nasze” 
go miasta, 


a 
Wykaz |piemii 
wylosoyaaych | 

W drugin dfu Josowania 

Pożyczki 
Rozwoju 
Sił Polski 

Zł 500 fr 851, 29732, 36719, 

45807, 55273, 116652, 

131714,145727, 148181, 

HE ENEE 194137, 

294459, 296400, 301380, 

360684,373861, 38: 

446G455,473312, 

529870,531941, 

584406,590296, 

602486,602288, 

740454,746300, 

811901,815053, 


838854, 838855, 
948436, 985943. 


244236, 
332539, 
404717, 
511852, 
566871, 
599954, 
*737068, 
782382, 
838422, 
937332, 


488618, 
540950, 
595348, 
736875, 
758645, 
815058, 
865270, 


Zł 250 nr 232, 55454, 85456, 
85774, 112598,121398, 121399, 
187245, 229035 238853, 241445, 
241448, 241449 251875, 294171, 
294405, 313591 313593, 314134, 
314140, 352547 352548, 355229, 
356687, 386315 435363, 438071, 
438072, 449714, 473796, 
500848, 506727 506729, 
526665, 535224/537663, 
580458, 583850 594856, 
641042, 655096662399, 
673633, 673636 68961 
714469, 725874 741455, 
752640, 833913833917, 
862491, 866192 887101, 
925827, 927016 944913, 
955924, 988214 988914, 


547355, 
61218, 
670430, 
714462, 
751877, 
845330, 
906202, 
944919, 
919301, 


Dyżur; aptek 
Dzisiejszej rey dyżurują na- 
stępujące aptek Armii Czerwo- 
rej 23, Zglerski63, Plac Wa n:4- 
ci 2, Nowotki , Rzgowska 61, 
Więckowskiego ł1, Al. Kościusz* 
ki 48. 


Jutro 5 bm. dyirują następujące 
apteki: Obrońcń Stalingradu 15, 
Pabianieka 218Narutowiczą 42, 
Stalina 50, Wbblewskiego 54, 
Kopernika 26, | Piotrkowską 67, 
Plac Kościelny), Al. Kościusźe 
kt 48, j 


Dyżur  położlczo-qinekologicz= 
ny ` Dziś całj dobę dyżuruje 
Szpital im. dr. olt, ul Łagiewe 
nicka 34, 

Jutro, 5 bm, dyżuruje Szpital 
Im, Curle Skłoowskiej, ul. Cue | 
Fie-Sktodowskie 15, v i 


| | 


4 października 1953 r. (Nr 338) 


| 


szeregach kobiety polskie - wielka siła naszego narodu. 


GŁOS ROBOTNICZY 


‘Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą w pierwszych 


l 


Bolesław Bierut 


NA ZDJĘC. 


Polska Ludowa stworzyła niespotykane w historii naszej warunki dla pracujących ko- 
biet, które podczas pracy pozostawiają swe dzieci we wspaniale urządzonych żłobkach 


i przedszkolach. 


IU: fragment przedszkola Huty „Kara* w Piotrkowie, 


Szczęśliwe życie kobiet 
w Polsce Ludowej 


Wyzwolenie Polski z niewo- 
li hitlerowskiej i ucisku ka- 
pitalistyczno = obszarniczego 
stworzyło nowe warunki w 
życiu kobiety, Kobieta w Pol- 
sce Ludowej stałą się pełno- 
wartościowym obywatelem i 
współgospodarzem państwa, 
biorąc czynny udział we 
wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, kulturalnego i 
politycznego. 


"Tysiące kobiet od pierwszej 
chwili wyzwolenia ojczyzny 


| przystąpiło do wytężonej pra- 


cy w przemyśle 1 rolnictwie, 
dźwigając z ruin kraj, zni- 
szczony barbarzyńską wojną 
hitlerowską. 

Kapitalistyczne pojęcie, że 
kobieta jest stworzona tylko 
do „garnków“ zostało przekre- 
ślone raz na zawsze. Kobiety 
polskie dowiodły, że postawio= 
ne na każdym stanowisku u- 


' Dnia tego była niezwykle 
podniecona. Jak to, ją, oyłą 
szwaczkę, obecnie kierownicz- 
kę spółdzielni „Praca Kra- 
wlecka" w Łowiczu wysunięto 
na kandydatą na posła do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej? Taki zaszczyt.. 
Czy aby zasłużyła na tyle 
ufania? 

Mimo woli nasuwają 
wspomnienia dawno 
tych dni. Leokadia 
przymyka oczy, Zjawia ię 
*przed nią jak żywa Warszawa. 
Miasto jej młodości, Maleńki 
pckoik przy ul. Wroniej, w 
nim ojciec, matka 1 siedmioro 
rodzeństwa. Niesłodkie to 
było dzieciństwo, oj, niesłod- 
ke. Lodka wcześnie poznała, 
co to jest głód, Przykre skur- 
cze w okolicy żołądka były w 
owym czasie niemal codzien- 
nym uczuciem. 

Leokadia Pytel szczególnie 
dobrze przypomina sobie jed :n 
obrazek ze swego dzieciństwa. 
Jest zimno, mała Lodka, otu- 
Jena w matczyną chustkę, stol 
na straży, by ktoś niepożąda- 
ny nie wtargnął. do ich miesz- 
kunia. W ich izdebce odbywa 
się zebranie. Mężczyźni — to- 
werzysze ojca — dyskutują 
nad czymś zawzięcie. Padają 
niezrozumiałe dla małej Lod- 
k. słowa: socjalizm... rewol1- 
«:a.. Wszyscy z uwagą słucha- 
ja „Józefa“ wysokiego 


się 
przeży- 
Pytel 


szczupłego mężczyzny z małą 
Po latach Lenkadia 
że 


bródką. 
Pytel dowiedziała się, 
zebrania, które odbywały 
w takiej tajemnicy, to by 
ły zebrania członków SDKPIL, 
do której należał | jej ojciec. 

Z kolej przed oczyma Leo- 
kadii Pytel snuje się nowy o- 
braz. Mała, szczupła 14-letnia 
dziewczynka pocłłylona nad 
maszyną do szycia. Turkocze 
maszyna, zgrzytają nożyce, 
szel tkanina, a nad tym 
wszystkim unosi się opryskii« 
wy głos majstrowej. Lodka 
jest w terminie Nauka. iej 
trwała krótko Brakło pienię- 
dzy na opłacenie terminu u 


życia uśpioną stolicę. 
tłumniej, Gasły nocne 
dzwonki tramwajów budziły 
szawiaków. Ulice robiły 


krokiem, 
włókniarka Łod: 
wińska. 


— Kornelia 


wrażenie 
ruchliwego mrowiska. Wśród tłumu 
spieszących do pracy szła wolnym 
rozgladając się wokół 


Po sześciodniowym poby- 


krawcowej. Lodka była jed- 
nak bardzo zdolna. Pod koniec 
pierwszej wojny światowej 
szyła już samodzielnie, Jej 
drobne zarobki były podporą 
dle całej rodziny, 

W Polsce sanacyjnej w ży- 
ciu biednej szwaczki z podda- 
xa, Leokadii Pytel, nic się 
nie zmieniło. Pracowała od 
świtu do nocy, pochylona nad 
maszyną do szycia. Dobrzę 
jeszcze, gdy było co robić, 
Niestety, z biegiem lat było 
coraz gorzej. . 

A potem nastąpił tragiczny 
wrzesień 1939 roku —'i było 
jeszcze ciężej. Już w pierw- 
szych latach okupacji hitle- 
rowcy aresztowali jej męża, 
ojca i dwóch braci. Wszyscy 
cm zginęli w obozach kon- 
centracyjnych. Leokadia Py- 
tel pozostała z synem. Przeży- 
ła piekło powstania warszaw- 
skiego, przeszła przez obóz w 
Piuszkowie i w końcu znala- 
złe się w Łowiczu. Tu docze- 
kała wolności. Wolności ta- 
kiej, za jaką walczyli 
li ojciec, mąż i bracia... 

Tragedia, jaką przeżyła Leo: 
kadia Pytel, tracąc swoich 
najbliższych w kaźniach hitle- 
rowskich, nie tylko jej nie 
złsmała, ale, odwrotnie, zdwoi- 
ła jej energię. Córka rewolu- 
cjonisty, zrozumiała, że iej 
siły potrzebne są kontynua= 
torce partii jej ojca SDKPiL 1 
KPP — Polskiej Partii Robot- 
miczej. Toteż nie odgradzała 
się już więcej od życia poli- 
tvcznego, nie zamknęła się w 
domu. Stała się aktywną bo- 
jowniezką o nową Polskę, o a- 
ką w której nie będzie już 
nedzy i wyzysku, © 

Partia powierzyła jej robo- 
tẹ wśród kobiet, Praca jej w 
organizacji Ligi Kobiet na 
terenie Łowicza była niezwy- 
kle owocna. Z inicjatywy ILe- 
okadii Pytel powstaje przy 
Zerządzie Powiatowym LK w 
Łowiczu pracownia krawiecka. 
Tutaj uczą się i zdobywają 
zawód kobiety, dla których 
w Polsce sanacyjnej nie było 
pracy. Leokadia Pytel — wów- 
c'as przewodnicząca Zarządu 


kiem! 


WAT= 


* . 


Ple- ” 


Otrzymała go na pamiątką 
od ludzi radzieckich. Było to w ma- 
ju 1951 roku. To był najpiękniejszy 
maj w jej życiu. Patrzyła na ra- 
dość 1 szczęście Związku Radziec- 
kiego, patrzyła na Józefa Stalina, 
pozdrawiającego swój naród i dele- 
gacje krajów demokracji ludowej. 
Piękne to są wspomnienia, 


W pociągu było ciepło, 


WYRAZ UZNAN 


Powiatowego LK 1 kierow- 
nczka pracowni, nie wie co 
to zmęczenie. Przecież trzeba 
uzupełnić swoje własne wy- 
kształcenie. Nauka nie jest 
łatwa, gdy wziąć pod uwagę, 
że uczennica rozpoczęła ją ma- 
jec ponad 50 lat. Ale Pytlowa 
jest uparta. Wprawdzie dy- 
plom mistrzyni krawieckiej 
kosztował ją wiele nieprzespa- 
nych nocy, ale teraz posiada 


IA 


Władza ludowa oceniła za- 
sługi Leokadii Pytel odznacza- 
jąc ją w 1950 roku za pracę 
społeczną Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. 

Fakt ten był dla byłej 
szwaczki bodźcem do jeszcze 
bardziej wytężonej pracy. O- 
becna jej działalność, jako 


kierowniczki spółdzielni „Pra- 
ca 


Krawiecka“ w Łowiczu, 


Leokadia Pytel. 


już peme prawo uczenia 
Innych. ~A uczyć potrafi ona 
doskonale, i to nie tylko za- 
wodu. Uczennice jej to ludzie, 
którzy rozumieją przemiany 
społeczne zaszłe w Polsce Lu- 
dowej i stają się świadomymi 
bojowniczkami o Plan 6-letni 
| o pokój. 


wali za naszą 
„Związku 
Rozpięła 


by wśród łoskotu pociągu 
słyszeć słowa, A ona mówiła dalej. 
— Tworzyliśmy przecież nowe ży= 
cie. Kiedy wszystkie maszyny by- 
ły gotowe do produkcji, załamaliś- 
my z. rozpaczy ręce, 
rowca, nie było bawełny, 
jednak długo nie trwała. 
ludzie, którzy krew swoją przele- 


Radzieckiego dostarczyli 


zesługuje na najwyższe uzna- 
nie. Toteż mieszkańcy Łowi- 
cza wysunęli ją jako zastęp- 
cę kandydata na posła do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, dając tym wyraz 
swego uznania dla jej ofiar- 
uej pracy. 
J. Bb. 


lepiej 1u 
redukcja, 
tak wciąż 


nie było su- 
Rozpacz 
Ci sami 


wolność ludzie staną bez 


wiłam, że 


— 


Do robotniczej izby zawitało szczęście 


IRzner 18 września byt chłodny 
i ponury. Szary świt budził do 
Na ulicach 
Warszawy było coraz hałaśliwiej i 
światła, 


tkwiły głęboko 
wątpliwości, 


żeby tej pracy nigdy nie zabrakło. 
I ta wątpliwość odezwała się znów 
wtedy, kiedy pierwsza w zakładzie 
zwiększyłam obsługę wrzecion. Wie- 
lu robotników obawiało się, że zo- 


przednio niosłam słowa partii, mó- 


+ Wanda Gośc'mińska 


kandydi 


na posłą 


mieją się z niego 
należycie, : 

Dla pełnej realizacji równo- 
uprawnienia kobiet zasadnicze 
znaczenie posiada uczestnicze- 
nie ich w życiu gospodarczym 
i społecznym, zdobywanie 
przez nie nowych, wymagają- 
cych wysokich kwalifikacji za- 
wodów. 


wywiązać 


Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej gwa- 
rantuje kobietom w Polsce 
równe z mężczyzpą prawo do 
pracy i do wynagrodzenia za 
pracę, prawo do nauki, do 
awansu oraz prawo do opieki 
nad matką 1 dzieckiem, 


W Polsce przedwojennej, 
podobnie jak dziś w innych 
krajach kapitalistycznych, za- 
wody wymagające 
kwalifikacji były niedostępne 
dla kobiet, Polska Ludowa u- 
możliwiła kobietom dostęp 
do nowych zawodów 1 specjal- 
ności, stwarzając coraz lepsze 


nu zdrowotności kobiety 1 
dziecka, .przede wszystkim 
drogą rozbudowy urządzeń so- 
cjalnych i lecznictwa. 


W okresie władzy ludowej 
po raz pierwszy w Polsce 
ujrzano kobiety na wielkich 
budowlach, na traktorach i na 
parowozach, przy piecach hut- 
niczych i w kopalniach. 


O trosce, jaką państwo lu- 
dowe otacza kobietę pracują- 
cą, świadczy uchwała Prezy- 
dium Rządu z dnia 17 lip- 
ca br., zapewniająca kobiecie 
pomoc w uzyskiwaniu zawodu 
i w podwyższaniu kwalifikacji 
zawodowych oraz szczególną 
pomoc ze strony majstrów 1 
brygadzistów w zakresie opa- 
nowania zawodu dla tych ko- 
biet, które po raz pierwszy po- 
dejmują pracę zawodową. 


Mamy też niemałe sukcesy 
w dziedzinie wysuwania ko- 
biet na stanowiska kierowni- 
cze. W przemyśle i innych 
działach gospodarki państwo- 
wej około 20 tysięcy kobiet 
zajmuje odpowiedzialne »ta- 
nowiska brygadierów zespoło- 
wych, majstrów, kierowników, 
dyrektorów. Słusznie chlubimy 
się tymi kobietami, albowiem 
one pokazują w praktyce, że 
przed sobietą w Polsce stoi o= 
tworem droga do każdego sta- 
nowiska. I tak Stefania Bięń- 
kowska, prządka z ZPB im, 
Armii Ludowej, pełni dziś sta- 
nowisko kierownika oddziału 
przewijalni, Helena Wardecka, 
była ciągarka tychże zakła- 
dów, jest majstrem przewijal- 
ni, Anna Ramus, tkaczka z 
ZPB im. Stalina, objęła odpo- 
wiedzialne stanowisko inspek- 
tora wydziału kadr w Central- 


zakorzenione 
że musi być kiedyś 
że to niemożliwe, żeby 
przyjmowano do pracy, 


pracy, I tak jak po- 


właśnie wielowarsztato- 


wyższych ` 


warunki dla podniesienia sta- 


ani przez chwilę nie pomyślała o 
zaszczycie, jaki miał ją tego dnia 
spotkać, 5 ` 

Nie myliła się, że siądzię za sto- 
łem prezydlalnym, 
że powierzona zostanie 
funkcja społeczna, 
tylko, jaka to będzie 
pomyślała 
ją — robotnicę, 
uczyła się pisać i czytać — wybio- 


nym Zarządzie Przemysłu Ba-_ 
wełnianego, 

Kobiety polskie patrzą z 
dumą na dzień dzisiejszy 
iz wiarą we wspaniałe ju- 
tro. Kobiety zaś w krajach 
kapitalistycznych cierpią nę- 
dzę na skutek bezrobocia. W 
Stanach Zjednoczonych we- 
dług oficjalnych danych w 
1951 r. było blisko 3 miliony 
bezrobotnych kobiet. 75 proc. 
kobiet brzemiennych i 85 proc. 
dzieci choruje na anemię z po- 
wodu stałego niedożywienia. 
W USA płaca kobiety jest o 
15—28) proc. niższa od płacy 
mężczyzny. Niższą płacę 0- 
trzymują nie tylko robotnice, 
lecz również i pracownice u=- 
mysłowe, Np. urzędniczka kan+ 
celaryjna zarabia o 18—20 
proc. mniej, a buchalterka o | 
25—30 proc. mniej niż męż- 
czyźni, wykonujący taką sa- 
mą pracę. Gorączkowe poszu- 
kiwanie jakiegokolwiek zaję- 
cią „za wszelką cenę" — oto 
co charakteryzuje położenie 
kobiety w ustroju kapitali- 
stycznym, 

Władza ludowa zlikwidowa- 
ła raz na zawsze upośledzenie 
kobiety, stworzyła jej wszel- 
kie warunki do awansu, reali- 
zując zasadę pełnego równo- 
uprawnienia kobiet we wszyst- 
kich dziedzinach. Ta polityka 
partii i państwa ludowego w 
stosunku do kobiet znalazła 
wyraz w art, 66 naszej Kon- 
stytucji, który zapewnia ko 
bietom pełne równouprawnie- 
nie, 


W narodzie polskim doko= 
nują się głębokie przeobraże- 
, staje się on narodem so- 
cjalistycznym. Proces tworze- 
nia się moralno - politycznej 
jedności narodu ogarnia w co- 
raz większym stopniu kobiety. 
Uczestnicząc w procesach wy- 
twórczych, biorąc udział we 
współzawodnictwie pracy, u- 
cząc się pojmować piękno tej 
pracy w nowych warunkach 
ustrojowych, jako szlachetne, 
twórcze działanie, skierowane 
dla dobra narodu 1 jednostki, 
korzystając z równych praw w 
dostępie do nauki i kultury, 
pracując w organizacjach spo- 
łecznych oraz biorąc udział w 
rządzeniu państwem, kobiety 
polskie stdją się współtwórca- 
mi nowego ustroju. 


Historia Polski zna wiele 
nyzykładów bezgranicznega 
patriotyzmu 1 ofiarności ko- 
biet. Nie brakło kobiet - bo- 
haterek w ruchach wyzwo- 
leńczych, w rewolucyjnych 
walkach ludu polskiego, lch 
dążenia i pragnienia urzeczy- 
wistniają się dziś w Polsce 
ludu pracującego. 


Kobiety wysunięte na kan- 
dydatów na posłów do Sejmu 
nie zawiodą nadziei w nich 
pokładanych. Swoją pracą 
będą walczyć o pokój, o silną 
niepodległą Polskę Ludową, o 
szczęście i dobrobyt mas pra- 
cujących, o przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letniegą 


o,gocjalizm, 


nie myliła się, 
jej nowa 
Nie wiedziała 
funkcja, nie 
ani przez moment, że 
która ukradkiem 


Kobiety I dla kobiet 


Monika Pietrzak z gr. Rzędków, w pow. łęczyckim jest 
przodującą chłopką. Już w sierpniu br. wykonała ona 
~ roczny plan dostawy żywca w 200 proc.  Zrealizowała 
oną iekże roczny plan skupu zboża, 


PZ p” 


| 
ad 


Czwórka przędzalnicza z ZPB im. Harnima w składzie: 
Janina Bukowiecka, Bronisława Włodarczyk, Włady= 
sława Piasecka i Apolonia Szalewska w czynie produk- | 
cyjnum na cześć wyborów i XIX Zjazdu WKP(b) zwięk= 
szyła swą produkcję z 99,3 proc. do 105,8 proa. 


nam’ surowca. Zaszumiały maszyny 
przędzalnicze, a w dzień później 
załomotały krosna, W tym mono- 


rą jahy kandydata na posła do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, A 


cz, Na sukni błyszczał Srebrny 
ż Zasługi. Siedzący obok pa- 
sażerowie spojrzeli na nią z zainte- 


cie w Warszawie wracała do rodzin- 


płąsz: 
nego miasta, do Łodzi. K 


r wość daje gwarancję większego 


trudnienia. Dziś nie ma już w na- 


20 


Nie pamięta już nawet, ie ras resowaniem. Jeden z nich, widać tonnym, jednostajnym szumie i ło- Szej fabryce wrzecieniarek obsługu- 
zy była w Warszawie, Wie tylko, najbardziej śmiały a jednocześnie mocie kwitło nowe życie. Przybyło jących mniej niż dwle strony. Póź- = e % 
że kiedy przyjechała po raz pierw= ciekawy, zapytał 8, za co otrzy- robotników. Budził się wśród nas zp Ryn bie = ać ZEK SOTE Aro? ý 
j = a i = In = majstre onywałam swoje c a Ą 
Bzy, serce krajało -jej się z bô- mała odznaczenie? Pytanie wyrwa- nowy, nie znany przedtem stosu BB > WEER: Pod troskliwą opieką znajdują się dzieci podczas pra- 


Kornelia Plewińska biegła prawie 
do domu, aby podzielić się tą ra- 
dosną nowiną ze swoimi najbliż- 
szymi, z córkami, zięciami | wnucz- 
kami. :Do mieszkania, w którym od 
dnia wyzwolenia gości szczęście | ra- 
dość, które pełne jest zawsze szcze- 
biotu wnucząt, nie znających takiego 
życia, jakieona miała, nie wiedzących 
nawet o życiu, jakie jej córki miały. 
Itego wieczora, jak zawsze, dwoje 
wnucząt rzuciło jej się na szyję, A 
ona zamiast ak zawsze przywitać je 
uśmiechem, mocno tylko przytuliła 
je do siebie i zapłakała, Słowa ra- 
dości, z którymi tak bardzo spieszyła 


ło ją z zadumy. Uśmiechnęła plany. 


życzliwie 1 zaczęła opowiadać... 


— W 1945 roku, kiedy na ulicach 
Łodzi załopotały na wietrze czer- 
wone sztandary, kiedy nad mia- 
stem popłynęła melodia Międzyna- 
rodówki, kiedy wśród ciszy nocnej 
dobiegały jeszcze dalekie salwy ka- 
rabinowe = poszłam do swojej fa- 
bryki. „ do swojej, bo nie było 
w niej pana Hoffrichtera. Przy= 
śmy, my, łódzcy robotnicy 1 
lęliśmy ją w swoje posiadanie, 
sbryka była pusta, Było nas 140 
robotników. Maszyny zdewastowa- 
ne, powybifane okna, brak surowca. 
"Rozpoczeliśriy pracę od wprawia- 


się nek do pracy i do tych maszyn 
własną ręką ustawionych. 

Kiedy wyrabiałam 150 1 więcej 
procent normy, słyszałam uwagi; 
„Sama chce wszystko zrobić 1 nic 
dla nas nie zostawi”. — Ale ja nie 
gniewałam się na ludzi, niosłam do 
nich słowa partii. Tłumaczyłam, że 
nie będzie już u nas bezrobocia, 
tłumaczyłam, że im więcej będzie- 
my produkować, tym więcej będzie 
pracy dla innych. Słowa te nie szły 
na wiatr, Jedni z ciekawości, inni 
już zupełnie przekonani — przy- 
stępowai do współzawodnictwa 


lu, tyle zniszczeń i krzywdy ludz- 
kiej wyzierało z każdej zburzonej 
ulicy, z każdego zburzonego domu. 
Później, z każdym rokiem zmie- 
niał się wygląd Warszawy. Robot- 
nicy pracą swoich rąk goili zadane 
zbrodniczą ręką rany, stwarzali zu- 
etnie. nowy wygląd stolicy, 

Kiedy Kornelia Plewińska byłą 
tu pierwszy raz, płakała, i teraz, 
gdy stała na Placu Konstytucji. pa- 
trząc na biel piaskowca, na balu- 
atrady | płaskorzeźby — także po- 
płynęły po jej twarzy łzy, Mogła- 
by tak stać tu wiele godzin i myś- 


cy swych matek. 


. . 


Mimo zmęczenia, mimo tygodnio- 
wej nieobecności w domu, Korne- 
lia Plewińska prosto z pociągu po- 
szła do zakładu pracy, który nosi 
dziś imię Stanisława Kunickiego. 

W zakładzie jak co dnia wrzała 
praca. Ale tego dnia panował 
wśród robotników niecodzienny na- 
strój. Wszyscy już wiedzieli, że dziś 
oni samf wybierać będą kandyda- 
tów na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej W sekre- 
tariacie partyjnym zebrali się człon- 


4 ielkość PY k pracy. W fabryce z każdym miesią- kowie Zakładowego Komitetu Wy- do dzieci. Uwiezły rdle, Dopiero 
aks WA o ŚW PAŁ, nia szyb, od wygrzebvwania z ru- cem było więcej robotników, już Frontu Narodowego. Na po głygiej GiT Eis in 
ASE ARAA poi S mowisk cześci maszyn, od składa- dawno przekroczono liczbę osób nych na stole kartach papieru w ruęzonie--Jestem taka szczęśliwa 
banati fA lego dci ak Mi nia tych maszyn. Nie czekaliśmy zatrudnionych w tej samej fabryce Plewińską spostrzegła swoje nazwi- ROSI wyrląsa(iio (rece do dzie. 
rzyszłości. czas ucie- A „tel | fe i: wyl i Ara vycią zie- 
a z e szybcie j i; sko, Ale przywykła do coraz to no a 
kał, Maleńki. niklowy zegarek W197 na zapłatę, Byle szybciej przed wojną. Nie było ani jednej (uj funkeji społecznej. do tego, że cl — moi współłowarzysze pracy 
Wo Ą i ustawić maszyny, byle szybciej za- redukcji. a sybrali i ko kandyd. 
wskazywał zbliżającą się godzinę czak produkować. x tii, któ iost: do zgsto proszą ją do stołu prezyd wybrali mnie jako kandydata na po- 
| odjazdu pociągu. Idąc szybko w - ZB O dzadkad) z! nego, o nie nie pytała, A towar: sła do Sejmu Pojskiej Rzeczypo- . 
| kierunku dworca raz jeszcze spoj- _ Plewińska mówiła z przejęciem, moich współtowarzyszy pracy, O- pracy zadowoleni, że o nic nie py- spolitej Ludowej. Wesoło upływa czas w przedszkolu, 


kazały się prawdą, rosło zaufanie 
do partii. Ale wciąż jeszcze u wie- 


ta, także nic nie mówili. Chcieli 
zrobić jej niespodziankę, Plewińska 


pasażerowie coraz bardziej zbliża- 
li się do nieznajomej kobiety, aże: 


. Tyle pięknych 


je się z tym zegar- 8. CZARNECKA _ 


' 


obrońców pokoju 
świecie, Co dzień nowe 
siące. ludzi 
w szeregi bojowników o po- 
kt 


Enson por 
rych, zagrażaj 
bombami 
bakteriami dż 
kraju na świeci 


jet 


STR. 8 


nego charakteru 


Nina Popowa 


ośnie, rozszerza się, u- kobiety. Kobiety, które rozu- 
macnia potężny ruch mieją doskonale, że życie ich 
na całym mężów, synów | braci, życie 
ich dzieci — zależy od trwa- 
łego pokoju na świecie. I dla- 
tego walczą o pokój z całym 
oddaniem, z  przeświadcze- 
niem, że sprawa pokoju zwy- 
cięży ponure zamysły zbrod- 
niarzy wojennych. 


pracy 


coraz bardziej zdecydo- 
nabiera 
zbrodniczym 
jegaczy wojen 
cych ludzkoś- 
atomowymi 


przeciw 


Kobiety radzieckie kroczą 
w pierwszych szeregach tej 
potężnej armii obrońców po- 

ak jak cały naród ra- 


rozlegał się gn 

g i nie ustają w boju, o 
protestu pr wojnie, Hr: i 
jedzieby nie wyrażano gorą- 8"Zylaźh. AA rL 
cej miłości 1 oddania dla © zyc jwe życe cia nowyć 
kia. Radzieckiego ta pokoleń, o możność spokojnej 
Kielkiej ostoi pokoju całego Pracy, o możność budowania 


przyniosła wyzwole! 
_nom kobiet. Otworzyła przed 


Agrypina Parmuzina g: 
neła 
r.lnictwa zbi 
10 ton z hektara. 

Tysiące robotnice kołchi70- 
wych uczęszcza dziś na 
wersytety, 


Kobiety — laureatki Premii Stalinowskich 


jwiata. 
W tej światowej walce o 
okój, o demokrację i socja- 
zm wielką 


świetlanej. ery komunizmu. 


Kobiety radzieckie gorąco 
popierają pokojową politykę 
swego rządu, wyrażającą in- 


eilę stanowią 


KOBIETY RADZIECKIE 
walczą o pokój 


teresy nie tylko narodów 
ZSRR, ale wyrażającą rów- 
nież pragnienia wszystkich 
prostych ludzi na świecie. Ko- 
biety radzieckie  stańowią 
przodujący oddział Świato - 
wej Demokratycznej Federa- 
cji Kobiet. Na II Swiatowym 
Kongresie Kobiet - =- „delegatki 


Światowym Kongresie Obri oñ- 
cow Pokoju w Paryżu Ljubow 


matka bo- 
zwróciła się 


Kosmodemiań: 
haterskiej Zoi 


z wezwaniem do kobiet całe< | 


go świata: — „Nie dopuścimy 
do wojny! Niech na glowy 
wyrodków, knujących plany 


nowej rzezi — wiecznym pięt- 
nem spadnie nasze PRE 
stwo". 


— Jestem głęboko przeko- 


nana — mówiła tkaczka ra- 
dziecka, Jarygina na Wszech- 
związkowej Konferencji O- 


brońców Pokoju w Moskwie 
że żadna siła nie jest w sta- 
nie rozpalić nowej wojny 
światowej, jeżeli głos wszyst- 
kich kobiet świata połączy się 
z głosem całego potężnego o- 
bozu postępu i demokracji 

— żądamy pokoju — mówi- 
ły tysiące robotnie,. kołchoż- 
nie, kobiet — uczonych, in- 
żynierów, techników — na ty- 
siącach konferencji pokojo- 
wych, które odbyły się w ca- 
łym Związku Radzieckim. 
jesz- 
jeszcze ofiarniej, 
ustannie wzma- 
naszej ojczyzny, bo 
Radzieckiego, 
to najważniejszy oręż w wal- 
ce o utrzymanie trwałego 
pokoju na świecie. 


—. Będziemy pracować 
cze usilniej 
będziemy 


Kobiety radzieckie, nie zna- 
jące nędzy, bezrobocia i ka- 
pitalistycznego wyzysku 
wiedzą doskonale, że ich pi 
kład, ich walka o szczęście 
i dobrobyt, jest walką o szczę- 
ście i dobrobyt milionów nę- 
dzarzy całego świata. 1 dla 
tego, pracują tak ofiarnie, dla 
tego nie szczędzą sił, nie 
szczędzą swych uzdolnień, a- 
by pokój i szczęście było u- 
działem wszystkich narodów 
świata, 


LIDIA PIETROWA 


stek, agronomów > miczuri= 
ców 


zgłoskami w historii spo- 


bź nie zna nazwiska wspa- 


ana 
E z Kemerowa — na Syberii 
— osiągnęła światowy rekord 
zbioru ziemniaków 
z hektara. Eudoksja Lebiedie- 
wa, 
Jinogorska 
luwą metodę uprawy kapu- 
ty która da 


wiedzę. _ Kołchoźnica Ha- 
dyga Bajczurowa, po ukoń- 
czeniu instytutu agronomicz- 


nego otrzymała tytuł nauko- 


w Związku 


mi drogi awansu społeczne- wy. Jej prace nad. selekcją 
„Nauczyła je pracy dla oj- złóż dały wspaniałe wyni- 
y, która nagra- ki Bajczurowa wyhodowała 


yższymi odzna- 
państwowymi. Od 
nazwiska kobiet — 
dojarek, trakto- 


nowy gatunek zboża ozimego, 
wytrzymałego na ciężkie mro- 
zy i na posuchę, za co otrzy- 
mała  Premię  Stalinowską. 
Robotnica polna — Olga Go- 
nażenko w ciągu szeregu lat 
zbierała po 1.500 cetnarów 
wysokowartościowego buraka 
cukrowego z |! ha. Gonażenko 
została zaproszona do Wszech- 
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych imienia Lenina, 
gdzie przed kolegium profeso- 
rów wygłosiła wykłąd o wy- 
nalezionych przez siebie me- 
todach uprawy buraka cukro- 
wego. Przyznano jej również 
Premię Stalinowską za wspa- 
niałe wyniki pracy. 

W Zagorzu pod Moskwą 
znajduje się farma, zajmu- 
jaca się jedynie uprawą po- 
ziomek. Dwaj agronomowie 
tej poziomkowej farmy — Na- 
talia Smolianinowa i Ma- 
ria Simonowa  wyhodowały 
szereg gatunków tego przy- 
smaku, za co otrzymały ców- 
nież Premię Stalinowską. Po- 


zapisały się złoty- 
ego wyzwolenia kobiety. 


traktorzystki - rtacha- 
| Faszy Angeliny. Anna 
Śrygadzistka polo- 


130,7 tony 
kołchoźnica spod Sta- 
— wypracowała 
je po 200 ton te- 

wa z jednego hektara 
giej w próchnicę gleby. 


największy w histo 
kok-sagyzu — 


uni- 


gdzie zdobywają 


T. Lewczenko, znakomita Tokarz A. Zandarowa, twór- 
rojczyni fabryki obuwia co metody ciągłości ruchu ma= 
„Burjewiestnik", szyn, bez przerw zmianowych 


rg w fabryce. 
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czywiników 1 interwencji 219-42, 
tel. 206-42. Paj 


Światło nowego życia 
wsi radzieckiej 


3 Kolektywizacja rolnictwa 
dzi 


ziomka  Smollaninowej = 
„Pięknotka Zagórza" — doj- 
rzewa wcześnie, i posiada 


smak oraz zapach niezwykły, 
Cztery owoce „Pięknotki Za- 
górza" wypełniają dużą 
szklankę. Trzydzieści jagód 
waży jeden kilogram. * Maria 
jonowa wyhodowała znów 
późno owocujące poziomki 
których krzewy wytrzymałe 
są na najcięższe mrozy. W ten 
sposób Zagórze zaopatruje 
mieszkańców Moskwy w świe- 
że soczyste poziomki w ciągu 
całego lata, do. późnej Jesieni. 
. . 


s 
Zehukane, zajęte dawniej 
cały dzień jednostajny, 
mużącą pracą — kobiety wsi 
rosyjskiej oddają dziś wszyst- 
kie swe siły, swe, zdolności, 
swe zamiłowania wielkiej 
służbie dla dobra ludu. Wal- 
czą o wysokie urodzaje, u- 
sprawniają prace w polu, ob- 
sługują skomplikowane ma- 
szyny, dają wspaniały wkład 
w rozwój radzieckiej nauki i 
techniki. Stalinowska troska 
o człowieka uskrzydla ich my- 
Śli. daje siły i upór w walce 
o szczęście narodów radzie:- 
kich, w walce o zbudowanie 
komunizmu w kraju stu naro- 
dów. 


| państwu dodatkowo 


GŁOS ROBOTNICZY 


Naszym wzorem kobiety, Kraju Rad | 


Emmm 


Włókniarki = patriotki 


B to dni hitlerowskiego 
najazdu. Mężczyźni szli 
na front. W Oriechowskich 
Zakładach Włókienniczych za- 
brakło nagle ludzi do pracy, 
Wykonanie pilnych zamówień 
dla armii stanęło pod znakiem 
zapytania. 

I wówczas to tkaczka Maria 
Wołkowa wystąpiła z planem 
pracy na kilkunastu krosnach. 

Stachanówka Wolkowa por- 
wała za sobą zułogę Oriecho- 
wo - Zujewa. Plan produk- 
cyjny został przekroczony © 
67 procent. se tylko bry- 
Marii Wołkowej dała 
220.000 


metrów PARE 


posnię i Iiunadd rzu- 
J cili bafto: „Pięciolatka w 
cztery latal", W gabinecie dy- 
tektora Trechgorki odbywała 
się narada przodowników pra- 
cy. Jedna z tkaczek — Zinai- 
da Mieńszykowa — poprosiła 
o głos. 
— Podejmuję się wykonać pię- 
ciolatkę w 3 lata 1 2 miesiące, 
powiedziała cicho Mieńszyko- 


ak oto Zinaida Mieńszyko- 
wa rozpoczęła pracę na szes- 


nastu krosnach żakardowych. 
Za nią poszła Aleksandra 
Sztyrowa. A potem jeszcze 


setki tkaczek podjęły współza- 
wodnictwo  wielowarsztatowe, 

W miesiąc po wystąpieniu 
Zinaidy Mieńszykowej, Trech- 


gorka, która cierpiała wów- 
czas na dotkliwy brak ludzi, 
ruszyła na trzy zmiany, 


e... 
M ieńszykowa przychodzi do 

pracy na kwadrans 
przed wyznaczoną godziną. 
Sprawdza stan krosien. Po- 
prawia natężenie osnów. Na- 
bijanie i zmiana czółenka trwa 
u niej 3,2 sekundy. 

Pewnego dnia do Trechgor- 
ki przybył minister przemysłu 
lekkiego Stał nie opodal. przy- 
glądał się pr: najlepszej 
tkaczki Związku Radzieckie- 
go. 

Minister powiedział zdumio- 
ny: 

— Jakaż będzie obfitość to- 
warów, gdy wszyscy cze 

oczną pracować tak jak wy! 


E 


.... 


RE Żełtowa pracowa- 
ła w brygadzie Aleksan- 
dry Sztyrowej. Przyglądała się 
mistrzowskim ruchom bryga- 
dzistki. Uczyła się zawzięcie. 
Początkowo nauka _ przycho= 
dziła z trudem. Nici rwały się, 
czółenko trudno było nabić i 
zmienić w ciągu pięciu se- 
kund. Ale Klaudia Żełtowa 
nie ustępowała. Rozpoczęła 
bohaterską walkę o sekundy, 


Maria Wołkowa 


Najlepsze z najlepszych 


W lipcu br. cały świat 
śledził z niezwykłym za- 
interesowaniem przebieg Ig- 
rzysk Olimpijskich w Hel- 
sinkach, gdzie najlepsi z naj- 
lepszych, sportowcy 
kontynentów walczyli o za- 
szczytną palmę pierwszeństwa. 

Sportowcy radzieccy po raz 
pierwszy wzięli udział w tych 
międzynarodowych zawodach. 
i osiągnięte przez nich 
ie, świadczą 0 


fizycznej w Kraju Rad. 

Wielkimi osiągnięciami wy- 
kazały się również sportsmen- 
ki radzieckie. Wspaniały suk- 
ces dyskobolek — Niny Ro- 
maszkowej, Elżbiety Bagrian- 
cewej oraz Niny Dumbadze 
— wzbudził podziw całego 
świata, 

Halina Zybina pobiła rekord 
światowy w pchnięciu kulą 
i zdobyła złoty medal olim- 
pijski. Klaudią Toczenowa Í 


Tamara Tyszkiewicz zajęły 
trzecie i czwarte miejsce w 
tej konkurencji. W rzucie osz- 
£zepem  Czudina, Gorczako- 
wa i Zybina zajęły drugie, 
trzecie i czwarte miejsce. 
Ekipa  giminastyczek ra- 
dzieckich z Marią Gorochow= 
ską na czele zdobyła na Olim- 
piadzie w Helsinkach 12 zło- 
tych medali, 15 srebrnych i 
1 brązowy. 


exa. 
Sukcesy kobiet radzieckich 
na Olimpiadzie w Helsinkach 
świadczą o wspaniałym roz- 
a w ZSRR, świad- 
czą o- nieustannej, troskliwej 
opiece, którą rząd radziecki 
otacza swych obywateli. Wy- 
zwolone przez Wielką Rewa- 
jtucję Socjalistyczną kobiety 
radzieckie mogą pracować z 
entuzjazmem, mogą rozwijać 
wszechstronnie swe zdolności 
umysłowe i swe fizyczne sl- 
ły. 


Dochodziła szybko do wpra- 
wy. Z ołówkiem w ręku obli- 
czyła, że teraz może już wy- 
produkować 20 tysięcy me- 
trów tkanin rocznie ponad 
plan. 1 oto nadszedł dzień 
zwycięstwa — . młodziutka 
Klaudia Żełtowa wykonała 
pięciolatkę w dniu 15 grud- 
nia 1948 roku, na trzy dni 
przed inicjatorką ruchu wie- 
lowarsztatowości w Trech- 
gorce — Zinaidą Mieńszyko- 
wa i Aleksandrą Sztyrową. 

Klaudia Żełtowa jako pier- 
wsza podpisała list do 
fa Stalina — z meldunkiem 
o przedterminow wykona- 
niu Planu. Pięcioletniego 
przez Trechgorną Manufak- 
turę, 


gale Klubu Robotniczego 
zapełniają tkaczki i 
prządki, majstrowie, inżynie- 
rowie, studenci i profesoro - 
wie Tkaczka Natalia Dubiaga 
wygłasza referat o metodach 
swej pracy, o ulepszeniach 
produkcji, o swych  odkry - 
ciach i pomysłach. 
rowie, uczeni skrzętnie notu- 


żań profesorów na uniwer: 
tecie. 


— Czy Dubiaga jest rze- 
czywiście tkaczką? — pytali 
zaintrygowani przedstawicie- 
le prasy zagranicznej. Czy 
nie jest inżynierem? To prze- 
Cież niemożliwe, żeby prosta 
tkaczka mówiła o takich rze- 
czach. 


Dla kobiet radzieckich sło- 
wo „niemożliwe* — nie ist- 
nieje. 


Pomnik Zoi Kosmodemiańskiej. 


Olga 


Og, Lepleszyńska, ko- 
bieta, która ` dokonała 
przewrotu w nauce o życiu, w 
nauce o pochodzeniu żywej 
komórki, której Imię znane 
jest dziś całemu światu, jak 
imię Marii Curie - Skłodow- 


skiej, mieszka w zacisznej 
willi pod Moskwą, 
oddana całkowicie 


swej ukochanej pra- 
cy naukowej. 

W pracowni Olgi 
Lepieszyńskiej — du- 
że biurko pokryte rę- 
kopisami, broszura- 
mi, książkami. Pod 
portretem Stalina — 
mniejszych  rozmia= 
rów podobizna mło- 
dzieńca o żywych, 
płomiennych oczać 
o czarnej czuprynie, 

— To Ruben... 
mówi  Lepieszyńska, 
wzdychając. — Mój 
adoptowany syn i 
syn... Dolores Iharru- 
ri. Ruben wychowy= 
wał się w moim do- 
mu od dziecka. A 
potem poszedł wal- 
czyć za ojczyznę 
zginął pod Stalingra- 
dem. 


+ 
s 


p# Olga Lepieszyńska 
Jiczy już 80 lat, Wy- 
gląda jednakże, mimo srebrzy- 
stej siwizny włosów, na 50. A 
przecież już przed połową 
wieku rozpoczęła pracę w kół- 
kach marksistowskich w car= 
skiej Rosji 


— Gdy aresztowali Lenina, 
Krzyżanowskiego 1.  Lepie- 
szyńskiego — byłam jeszcze 
młodą dziewczyną. Partia po- 
leciła, abym odwiedziła Lepie- 
szyńskiego w więzieniu. Mia= 
łam dostarczyć mu ważnych 
wskazówek. Nie było innego 


sposobu — musiałam udawać 


Prządka M, Rożniewa i tkaczka L. Kononienko 
lizatorki Kupawińskiego Kombinatu Włókiennic. 


racjona- 
go — mis- 


trzynie wysokiej jakości produkcji, 


momiczny 218-11 


Agronom H. Bajczurowa — 

wyhodowała mowy gatunek 

zboża, odporny na mrozy i 
suszę. 
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Kołchoźnica _ Gonażenko 
zbiera po 800 kwintali bura* 
ka cukrowego 2 hektara. 
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Lepieszyńska 


jego żonę. A potem — zosta- 
łam naprawdę jego towa- 
rzyszką życia. 

— Dalekie to lata — wspo- 
mina Olga Lepieszyńska — 
dalekie. Więzienia. carskie. 
Zsyłka na Syberię. A potem 
praca rewolucyjna w Psko- 


Olga Lepieszyńska 


wle, w Petersburgu, w Gene- 
wie. A potem znów powrót do 
Rosji. 

Całe tomy można by napisać 


o tym bujnym wspaniałym ży- 
ciu, o walce 1 pracy dla ludu. 
Lepieszyńska, młoda sanita- 
rluszka krążyła po carskiej 
Ro: kolportując literaturę 
marksistowską. Przewoziła ty- 
siące egżemplarzy  leninow- 
skiej '„Iskry" do najdalszych 
zakątków carskiego imperium. 
Te dni pracy rewolucyjnej 
stały się dla niej uniwersyte- 
tem, umocniły jej wiarę w 
zwycięstwo sprawy proletaria 
tu, natchnęły ją do badań 
‘naukowych, które dały światu 
wspaniałe, historyczne odkry- 
cia. 


. * 
+ 


N a biurku leży dzieło Le- 
pieszyńskiej „Komórka, 


-| jej życie i pochodzenie" a tuż 


obok drugie wspaniałe dzieło 
„Pochodzenie komórki i jej 
rola w organizmie" — dwie 
główne prace radzieckiej u- 
czonej, Za te właśnie dzieła 
Lepieszyńska otrzymała Na- 
grodę Stalinowską I stopnia. 

Lepieszyńska 
wesoło, 
starym, burżuazyjnym  teo- 
riom, że żywa komórka może 


uśmiecha się 
— wydałam walkę 


pochodzić tylko od drugiej ży- 
wej komórki, teoriom odrzu= 
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Łódź, Piotrkowska 
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cającym moje twierdzenie, ża 
komórka może bowstać sa= 
moistnie, bez, że tak powiem, 
swoich „rodziców”, 

Teoria Lepieszyńskiej o po- 
wstawaniu żywych komórek 
— wywołała falę oburzenia w 
w burżuazyjnym święcie nau- 
kowym. Nawet niektórzy u= 

czeni radzieccy od- 


nieśli się do niej 
sceptycznie.  Nosow, 
Chłopow 1 jede- 


nastu innych biolo- 
gów radzieckich za- 
atakowało teorię Le- 
pieszyńskiej w mie- 
sięczniku „Medycyń- 
skij rabotnik"— Czue 
łam się jak żołnierz 
na froncie, w „okrą= 


żeniu* — powiada 
Lepieszyńska. Ale 
wytrwała, obroniła 


swe tezy. I wówczas 
znany biolog radziec- 
ki Nosow powiedział 
do niej te pamiętne 
słowa: 

* „Muszę teraz spa- 
kować swe dzieła 1 
wrzucić je w ogień". 
— Pierwszym, który 
uznał prawdę mych 
twierdzeń i mych do- 
świadczeń, był Józef 
Stalin, Otrzymałam 
zaproszenie na Kreml. 
Usłyszałam od wielkiego Wo- 
dza naszych narodów słowa 
zachęty i otuchy. Józef Stalin 
pierwszy potwierdził donio- 
słość mojego odkrycia, 


. 
x . 


MY czasie wojny Olga Le- 
pieszyńska _ dokonała 


nowego, wielkiego odkrycia w 
dziedzinie leczenia ran. Dzisiaj 
pracuje usilnie nad wykry* 
ciem przyczyn  powstaw: 
choroby raka, nad problemem 
pochodzenia życia, nad za- 
gadnieniem wpływu systemu 
nerwowego na rozwój komôr- 
ki. Wspaniałe wyniki osiągnę< 
ła już w dziedzinie zachowa= 
nia długowieczność y 

Widząc, że palę papierosa 
— Olga Lepieszyńska mówi z 
ożywieniem: 


— Natychmiast przestańcie 
palić. Nikotyna skraca życie 
człowieka, powoduje obumie= 
ranie fkanek, rujnuje prawi- 
dłowość obiegu krwi. e 

* . 

- . 

— A teraz muszę iść do moich 
wnucząt — powiada  Lepie- 
szyńska na zakończenie naszej 
rozmowy, W ogrodzie otacza 
ją natychmiast gromadka roz- 
bawionych, szczęśliwych dzieci, 

S. CZEPIELEWA, 
ów, Ustów 
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